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Zatwierdzenie p r z y ­
m ierza  zawartego  
w N a rw ie  1704.

N O W O Ś C I  W A R S Z E W S K I E .
N.  P A N  mianować  naj ł askawiej  r a c zy ł  Ka ­

walerami  O rd e ru  S,  S ta n is ła w a :  klassy 3ciej 
JPana  F ryd eryka  Bachm ana  Radcę  prawnego  
p rzy  Kommis.sj i  Rządu:  P r zyc hod ów  i S k a r b u ;  
a klassy i te j  JPana  Józefa  Soleckiego  Nacze l ­
nika r achuby  w ydz i a łu  dó b r  r z ądow yc h  w tej - 
ie  Kommiss j i .

E r t y k u ł  nadesłany.  — W ia d o m o ść  o zgo­
nie J. Czekierskiego D. M .  P r z y b y ł y  w łych 
ćt:trach z 'rlarjenhadii dr> sfolicy naszej JP .  
W a le n ty  Czeh-ierski, p r zy w ió z ł  nam niestety! 
n iek tó r e  okol iczności  o os t atni ch chwi lach,  n i e­
odżałowanego męża a b ra t a  swego Józefa Cze- 
kierskiego Dokto ra  Medyc yn y  i Nadwornego  
Leka rza  J .C .K .M  , Kawalera wielu Ord e rów .  P e ­
wni O. wiadomości  te l y  wo obchodzi ć  będą  l i ­
cznie pozost a łych  p r zy i ac ió ł  z m a r ł eg o ,  n i e ­
k tó r e  z nich publ i czności  ośmie l amy się udz ie ­
lić.  Porwany nam Cz kierski^ p rzekonawszy  
się,  iż wszelkie u s i ł owan ia  całej  sztuki  l e k a r ­
skiej ,  cięszkicj  chorobi e  iego p r zyn i e ść  ulgi 
n ie  m o g ł y , ostatniego chw yc i ł s i ę  ś rodka ,  to ies t  
udan ia  się do wód mine ra lnych ,  w D ro dz e  aż do 
D rezna  zdawa ł  się być l epi ej ,  z tein wszy ­
s t k im i  Dok to r  Kreisik  oświadczy ł  bratu cho ­
r ego ,  ifc ten zaiechać może  do JMarjenba- 
d « ,  lecz wątpi  by z n iego powróc i ł .  Jako?, 
chory  s tanąwszy u wód,  co raz gorzej  mieć  się 
zaczynał ;  w dzień  śmierc i  po prze iazdce  z r ana ,  
EJ J s i adł  do s t o łu ,  po s t r ze g ł  i ł  mu  ręce pu.
0 aa« zaczęły i zaraz wziół  to za znak tsie d o ­

b ry .  W kró t ce  si lny duszący altak p r z y m u s i ł  
go udać się do łoza;  t r w a ł  att.ik do wieczora;  
lecz ch o ry ,  by t onącym we łz ach  ł o n i e ,  b r a tu ,  
przyi ac ie lowi  Dok torowi  1M alt z p rzyni e ść  nie-  
iaką spokojność ,  o świadczy ł  ze czuie się le- 
p iej ,  a gdy ł ona  wyszła  na chwi lę ,  najczulej 
z e g na ł  się z b ra t em.  O 3ciej \V nocy ,  wolniej  
oddychać  zaczął ,  w p ó ł  do 4'tej ( opat rzony 
wprzódy  SS.  S a k r a m e n t a m i  ) bez holów 
snem sprawiedl iwego z a s n ą ł  w  w i e t / . i w r e i .  K r ó j  
s t r a c i ł  w mężu t ym prawego oby watela,  b i e g ł o ­
ścią swoią p rzynoszącego  mu zaszczyt ,  ma tka ,  
ł o n a , b rac i a , siost ry naj lepszego kre n eg o , c i e r ­
piąca l udzkość ,  pomoc,  wsparcie i pociechę  swo-  
ię,  ci  co go ścisłej znal i ,  wi ernego  przy iaciela,  
spo łeczeńs two  up rze jmego  Towarzysza .  P i ­
szący te kilka s ł ó w ,  w cięszkiej  bolesnej  cho ro ­
b i e  wiele dni  spędziwszy w domu  zesz ł ego,  
b y ł  świadki em wielkich duszy iego p r z y m i o ­
tów. N ik t  n i e t chn ą ł  czulszą mi łości ą  bl iźniego;  
wpośród  największych  za t ru dn i eń ,  w dz ień ,  i 
w nocy ,  ni s en ,  ni największa s ł o t a ,  n i e z a t r z y -  
m a ł y  go i chwil i ,  gdy c i e rp iącemu  u lgę  nieść 
p r zyc hod z i ł o ;  gdy iuz sam oięszką do tkn i ę ty  
chorobą  dla odpoczynku  u da ł  o na w i e ś ,  
ciągle i w tenczas  dom iego n y b y ł c h o -
r e m i .  N ie un ik a ł  ł adnego  i owszem bez wzgl ę­
du  na wiek , s tan i wyznani e ,  nie tylko ka ż ­
d em u  ochoczo n iós ł  pomoc , lecz uboższy ch 
da rmo  opa t r ywa ł l eka r s twami ,  wsp ie r a ł  datk i em.  
Uprze jmy  i gościnny w domu ,  czu ły  t  sw demi ,  
dla  włościan Pan  naj l epszy,  s ta teczny w p rz y -
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iaźni,  w sztuce swej równic biegły iak szcz^- 
Ŝ *VVJ ,  nic tylko od tych których do zdrowia 
p rzywróc ił ,  nic tylko od najlepszej zony i kre-  
wnych , lecz od wszystkich cc  go znali,  za­
wsze stalowanym, zawsze z w dziy c z o o.sc i a w upo­
minanym będzie.  J. U, N.

N ow e l i s in i k i  w Księgarni Węckie<ro.—  
Dzieło Kaznodziejskie we 12 tomach przez X.
J . Falkowskiego  wydane ,  Niedzielne Kazania, 
Toin III  i IV. ,  z ł :  18.—  Łęczycki  albo napad. 
Szwedów na Polskę,  powieść historyczna z po­
czątku XVI11 wieku przez A. I. J u r k o w s k ie ­
g o , zł .  3 gr: 15.

N o w y  sposób zabezpieczania rnaterji weł-  * 
nianych  od m olów .—  Pani O t f o u r  w wyda­
nym przez siebie JM dnlia likuzupełnym gos­
p o d y n i  i ł .  d. zaleca następny sposób wygu­
biania molów: uOlciek t e rpentynowy,  powia­
d a ,  iest na ten owad t rucizną;  lecz ma zapach 
tak p r z y k r y ,  Yi, wiele osób znieść gonie  ino- 
t i . Doświadczyłam,  ze szałwją ,  rozkładanie 
pomiędzy futrami i materjami wełnianemi , 
zabezpiecza ie od molów, Radzę przeto każ- 
dej gospodyni , opatrzyć się w szałwją , i kłaść 
iej po kilka gtirści do koinod lub kuf rów,  
gdzie się takie ehowaią rzeczy , a wieczorami 
potrząsać nią także meb le ,  okryte materjami 
wełnianemi . '  W przeciągi* dwóch lub trzech 
nocy szkodliwy len owad ze szczętem wyginie .n 
—  S e k r e t , ażeby mieć dobre g a tunk i  iabtek. 
Wiadomo,  że najlepsze gatunki j a b łe k ,  o tr zy-  
muią się przez szczepienie,  lecz częstokroć 
także i wyradzaią się. Anglik D* radzi w tym 
celu sposób następuiący : w każdem zupełnie
dojrzałem ia b ł k u , iest iedno lub dwa ziarna 
o k r ą g łe ,  inne zaś bardziej  spłaszczone ; te więc 
okrąg łe  ziarna brać należy , chcąc się docho­
wać dobrych gatunków iab łek ;  gdyż z nasion 
płaskich , zawsze się pośledniejszy otrzymuie 
owoc. O niezawodności tego sek re t u ,  zaręcza

s ławny  badacz czaszek ludzkich ,  D r  Gall.
?■ Petersburga d.  0 Sierp:  v.s. ( Z D . P .)
Dziś w Kaplicy pala 11 'Cauryckiego wobce 

N. PANA, N. CESARZOWEJ MATKI,  J .C.M.  
W .X cia  MICHAŁA śpiewano T eD eurn ,  sk ła ­
dając dzięki P r z e d w i e c z n e m u  za odnie­
sione zwy cięztwo, przez wojska Pcussyjskic 
nad P ersam i , i wzięcie twierdzy Mbhas M -  
bad  d. 5 Lipca r. b. Znajdowali się na tym 
obrzę dzie Członkowie P a d y  P ańs tw a , Jene­
rałowie, Ciało D yp lom atyczne ,  oraz powie­
wały I chorągwie zdobyte na nieprzyjacielu.

W NlZIUti- T. lahllskiej  kopalni Radcy tajne­
go D em idowa  , na Uralu  , odkryto nadzwy­
czajną osobliwość : bryłę  platyny rodzimej,  wa- 
żącej lOfuntów,54 złotników.Ma ona kształ t  okrą* 
g ły ,  a powierzchnia ziarnistą,  nakształ t  zdekom- 
ponowanego po części piaskowca gt ubo-ziarniste- 
go,  w innychzaś u’uejseach iest gładka,  z blaskiem 
metal icznym. Gatunkowa iej cięJ.kołc nieco 
pr/.ewy ższaiącó Hi,  dowodzi że się w niej znaj­
dują zwykle towarzyszące piatyn:e metale.  —

N O W O Ś C I  Z A  G n  A N 1 C Z N K.
W fV irg in j i  żyie cz łowiek,  Ojciec 31 dzieci , ,  
z których 27 dotąd źyie. Rząd kraiowy , tego 
Ojca uwolnił  od wszystkich podatków. —  
W pewnej wsi angielskiej , iedno ziarno p szen i­
cy  , które przypadkiem upadło pod płotem , 
wydało niedawno 38 k łosow,  w których znaj­
dowało się w ogóle 1,900 y.iarn! —  Donoszą 
z Grecji  że korpusom tureckim walczącym 
z G rekam i  zbywa na żywności.  Twierdza M- 
krokoryn t  iest przez Greków spiesznie uzbraja­
ną.  Jbrahi/n  zaczyna łagodniej  obchodzić się 
z G r e k a m i , przyrzeka ich wodzom zostawie­
nie dotychczasowej władzy , ieśli go ogłoszą 
swym naczelnikiem!

W M u n ic h  oczekuią przybycia Officerów 
Bawarskich,  którzy w zeszłym roku udali się 
do Grecji ,  a teraz wracaią do ojczyzny. —  Pa-
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ni G rew eling  pierwsza Aktorka Teatru Kró ­
lewskiego w Jtm szterą jnm ie, matka (iciorga 
dzieci,  żyiąca ciągle szczęśl iwie,  utopiła się 
niedawno r oz m)  s 1 u i e. —  Gazeta Francuzka u- 
mieściła obszerny list pisany do redakcji  tej 
gazety, przez pewnego bezimiennego Anglika,  
który dziwi się bardzo,  że w P a ry żu  biią 
medal na pamiątkę sławnego Ministra l i a n '  
n in g a ,  niezważaiąc na to, ze ten Minister nie 
bardzo by ł  przychylny Francj i ,  oczym nawet 
dzienniki F rancuskie ,  które teraz go wychwa- 
laią,  częstokroć wspominały.  Cóż powiedzą 
na to w Londynie ,  gdzie nigdy nie bilo 
medali  na pamiątkę sławnych pnężów państwa 
i r ancuzkiego ,  a nawet dla ’P a lm y ,  który 
w Anglji istotnie b y ł  poważany. —  Gazeta 
z G ibra ltaru  donosi,  że chociaż "bacznie s t r ze­
żono , ieduak wypłynęło z A l g i e r u  8 ok rę ­
tów Korsarskich,  które bez przeszkody p rzy­
wiozły z sobą 3 zdobyte okręty.  —  W nie­
których Kantonach Szwajcarskich odbywały 
się codziennie modli twy po Kościołach, 
z powodu nadzwyczajnej suszy  iaka tam cią­
gle panowała.  —  Prezydent  Rzeczypospolitej 
na wyspie S. D o m in g o ,  rest niebezpiecznie 
chory i słychać,  że by ł  spisek,  aby mu ode­
brać życie. —  Donoszą z Hiszpanji ,  że banda 
buntownika Jepsa del E s łanys  ukazała się nie­
dawno w M onrusie ,  liczba tych burzycieli po­
większyła się teręz do 900 ludzi.  —  Słychać 
£e Xze li' elington  przy ią ł  znowu naczelne 
dowództwo wojska Angielskiego. —  Już wszy­
stkie gazety donoszą,  ze pierwszym Angielskim 
Ministrem na miejsce zmarłego I t a n n i n g a ’ŁO~ 
stał  mianowany Wice Hrabia Goderysz.  —  
W P a r y ż u  zaczyna wychodzić z mody Ż y r a -  

f a i gdyż teraz wszyscy mówią tylko o p r z y ­
byłych  Jn J jo n a ch  z pokolenia Ozagów,  któ-  
*'zy naięli mieszkanie przyul i cy  B yw oli ]  przed 
ich mieszkaniem ustawicznie zbieraią się  tłum y

ciekawej publiczności.
Pułkownik /^unes , Adjutant  Xiazccia fPel- 

h n g to n a , zwiedza twierdze N iderlandzkie .  
Spodziewano się w Gandawie  przybycia tego 
Xrecia,  lecz zapewne z powoda śmierci P. l ia n -  
Ttińga nic przybędzie.— l)o Genewy  przybyli 
trzej młodzi  Grecy z M i s s o l o n g y i ieden ma 
lat 9 ,  drugi 10 a trzeci 14. Przy zdobyciu 
tego miasta zostali wzięci w niewolą i odes ła­
ni do Dleocandrji; obu młodszych wykupiono 
za 2000 i 3000 franków; najstarszy zaś schro­
ni ł  się na okręt  Europejski .  Walczył  on iuż 
w obronie swego miasta ,  i dostał postrzał  
w lewą nogę. Dwaj młodsi  Grec y  zastawać bę ­
dą pod opieką towarzystwa Przyiacioł  Greków 
w' Luuzann ie ;  trzeci zaś uda się do Dazylei. 
Pan E j  nar  d  ł oży ł  na ich podróż.—  Towarzy­
stwo Szlitskie  zawiązane w celu wspierania 
nieszczęśliwych Greków,  zebrało znowu znacz­
ną summę pieniężną,  i posłało ią do miejsca 
przeznaczonego.—  W D a n ji  pozwolono zbierać 
składki  dla Greków.— Obywatel pewny iuż 4ty 
raz co rok jeździł  do wód zagranicznych dla 
poratowania zdrowia , lecz te Wcale nieskutko— 
wały,  choroba z której pragnął  się wyleczyć,  nie 
zmniejszyła s ię ,  ale nawet zdawała się powię­
kszać. Znudzony wyrzuca swemu Lekarzowi 
że go próżno wysyła i na wydatek naraża.  O 
to iesł-rozinowa chorego z lekarzem. L e k a r z , 
pi łeś Pan wody regularnie według mego p rze­
pisu ? C h o ry ,  najregularniej .  L. Cożeś ro­
b i ł  przed południem po wodach? C. grałem 
w kar ty do godziny 2giej. L .  czy wygrywa­
łeś ? C. ej gdzie zaś , codzieu byłem niesz­
częśliwy i co rok opuszczałem wody golusień- 
ki. L .  więc to Pana martwi ło?  C. natural ­
n i e ,  wracałem do domu pełen umartwienia.  
L .  a wieczorem co' Pan rob i łe ś?  C. Chcąc 
zapomnieć o przegranej  , tańczyłem do rana na 
każdym baliku. L .  to zapewne wzniecało a-
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p e t y t ?  C .  i ak  n i g d y  b a r d z i e j ,  i a d l c i n  za 
c z t e r e c h .  L .  wigc  mó j  P a n i e  n i e n a r z e k a j  na  
w o d y ,  p r z y  k t ó r y c h ,  z m a r t w i e n i e  i n i e w s t r z c -  
m i e z l i w o ś ć  , są  z ab i i a i ą cą  t ruc i zną . ) )

D O N I E S I E N I  A.
B o m  p o d  N r  3111 L it :  B. w ra z  z O g ro d em  i W i a ­

t r a k i e m  t u  w W a rs z a w ie  p r z y  u l icy  W o lsk ie j  p o ł o ­
ż o n y ,  ies t  do w y d z ie r ż a w ie n ia  n a  l a t  t r z y  po  soliie 
id ą c e ,  z a c z y n a ią c  o d  S. M ic h a ła  r . b .  ż y c z ą c y  za -  
d z ie rż a w ić  lu b  rów nie  z  w o ln e j  ręk i  n a  w łas n o ść  n a ­
b y ć ,  zechce  się zg łos ić  p o d  N r  4^5  p r z y  u l icy  M io ­
d o w e j ,  gdzie  w K a n c e l la r j i  W .  A n d rz e ia  T ry l l e r o w i -  
c z a  K o m o r n ik a ,  b l iższą  w iad o m o ś ć  o w a r u n k a c h  
D z ie r ż a w y  lu b  k u p n a  pow ziąść  m oże.

D w o re k  z O g ro d em  f ru k to w y in  p r z y  u l ic y  Śliskiej 
N r  1404, z w o lne j  r e k i  do s p r z e d a n ia  lub  do  naigcia . 
— K-tóby sobie z y c z y ł  um ieśc ić  na  H y p o te c e  sum m ę 
ził: 2000  lu b  3000, niech ' się r aczy  z g ło s ić  do  J a ­
n a  Husakowskiepro n a  N o w y m  Swiecie  N r  1291 w d o ­
m u  J W .  L ew iń sk ieg o .

P o d  N r  i n ' l l  p r z y  u licy  N o w y  Ś w ia t  u  P .  P o p ie ­
lo w y  ro b ią  się r ó ż n e g o  d esen iu  k o ł d r y  w a to w e ,  za  
p o m ie r n ą  cenę ,  z  z a r ę czen iem  za  d o b r ą  ro b o tę  i r y ­
c h ł ą .  K t o b y  sobie  ż y c z y ł ,  r aczy  się u d a ć  do  iej 
m ie sz k a n ia .

M ło d z ie n ie c  o k o ł o  la t  14  m a iący ,  k o n d u i t y  d o b re j ,  
u m ie ią c y  p o  p o l sk u ,  po  n iem ieck u ,  c z y ta ć  p isa ć  i 
m ó w i  c o k o lw ie k ,  ż y c z y  sobie b y ć  u m iesz czo n y m ,  
w  te rm in ie  R ę k o d z ie łu )  lu b  H a n d lu ;  k to b y  t a k o w e ­
go  p ó t r z e b o w a ł ,  r a c z y  się zg łos ić  do S k ł a d u  s z k ł a  
w  P a ł a c u  B la n k a  o b o k  R a tu s z a  N r  461-

K o c z  le k k i  m a ło  u ż y w a n y  r a z e m  z szora in i  iest do 
•p r / .edan ia  p r z y  u l icy  T rę b a c k ie j  p o d  N r 6 ą  2 . 
f l< p K ) to b y  c h c ia ł  n a  zas taw  d o m u  czyn iące go  in t ra -  

ty  ro c z n e j  3000 z ł p .  dać sum m ę z łp .  8000 na  
l a t  2  z w y p ł a t ą  w  r o k  p o  4^00  p r ó c z  p ro c e n tu ,  r a -  
«zy  się z g ło s ić  n a  M u r a n ó w  p o d  N r  2205,

P oda ie  się do  p u b l ic z n e j  w iad o m o śc i ,  iż aukc ja  
■ a e f fe k ta  i a k o to :  L u ź k a ,  Szafy ,  K o m o d y ,  Z e g a ry ,  
i t . p .  t u  w W a rs z a w ie  w R y n k u  $ ta r e g o  M iasta  w d. 
31 m .  i. r , b .  o godz in ie  2giej  z p o łu d n ia  z a  go to w e  
p ie n ią d z e  w ięce j  d a ią c e m u  o d b ę d z ie  s i ę — -

A n d r z e j  T r  y l l e r o  w i c i .  K .  T .  C . W . M .
L ubo P. F .  Suliinirska og ło siła  zastrzeżenie  p o d ­

pisanego za niew ażne; atoli poraź  osta tn i po d a ie  do 
w iadom ości w szystkiem  chęć naięcia J jo k a lu  w Pos-  
>««ji pod N r 1723 w A leiach ,  maiąoym; aby trzym a-

iąc się o g ło sz e n ia  m ego p o d  dn iem  10 S ie rp n ia  r . b .  
z  tąż w ż a d n e  u k ł a d y  n iew chodz i l i  z p o w o d u  k o ń c z ą ­
cego  się iej K o n t r a k t u  R o c zn eg o ,  i' choc iaż  t y m c z a ­
sow a D z ie r ż a w c z y n a  rości  p re ten s je  o p r zy p o ży ćZ o -  
n ą  S u m m ę p o d  m e us tą p ie n ie in  z Possessji , o t a k o w ą  
d rogą  P ra w a  p o sz u k iw ać  m a n a  Osobie  W g o  T a ł a -  
r o w sk ig o  k tó r e n  p r z y p o ż y c z o n ą  S u m m ę w k a ż d y m  
raz ie  w D epozyc ie  S ą d o w y m  z ło ż y ć  d e k la r o w a ł  sie, 
z  Possess j i  więę pow yższe j  J. P .  F .  Su l i in ir ska  b e z z a -  
w o d n ie  od Sgo M icha ła  r .  b .  ru g o w a ć  się musi;  ile 
że podp isany  c a ło ro c z n ą  na leżność  W i n u  T a t a r o w -  
sk ie m u  P le n ip o te n to w i  j \ \  . J e n e r a ł  M a io ro w i  A k o -  
w lew o w i  w d n iu  23 Mai a i 9 L ipc a  r . b .  z ca łe j  tej 
Possess j i  w y p ł a c i ł ,  d o w ó d  czego K s ię g a  w ie c z y s ta  
I ly p o łe k i  na j lep ie j  w y iaśn i .  —  G a d o m s k i .

Z n a la z c a  w o re c z k a  Z c z e rw o n e g o '  k o r d o n k u ,  w t e ­
a t r ze  w  z e s z ł ą  S obo tę  zg u b io n e g o ,  lu b  późn ie j  11,1 . 
b y w c a  tak o w eg o ;  r a c z y  o d d ać  t e n ż e  do  D r u k a r n i  
K n r j e r a ,  z k ą d  o d b ie rz e  n a g ro d y  z ł p  10, lub  z w ł a ­
śc icielem w o re c z k a  p a rę  b u te le k  d o b re g o  w i ­
n a  w y p i je .

O soba p r z y b y ł a  z z a g ra n ic y  t r u d n ią c a  się różne in i  
ro b o ta m i  a m ianow ic ie  h a f tow an iem  t iu lów , b a ty s tó w ,  
m u ś l in ó w , w y sz y w a n ie m  deseni z ło te m ,  s reb rem  i 
iedw ak iam i n a  sukn ie  i in n y ch  m a te r ja c h ,  szyc iem  b ie ­
l izn y ,  p ik o w a n ie m  k o ł d e r ,  rob ien iem  z w łó c z k i  l u b i ć -  
dw ab ió w  o zd o b  m e b lo w y c h  i k w ia tó w ,  n a p ra w ia n ie m  
ro z e rw a n y c h  t iu lów  i t . p . ;  poleca się S z an o w n e j  P u ­
b l icznośc i  p rz y rz e k a ią c  s ta ro w n e  i p r ę d k ie  u s k u te c z ­
nien ie  p o w ie rz o n y c h  iej r o b o t ,  o ra z  cenę  u m i a r k o ­
w a n ą .  D onos i  p r z y t e m  iż  ż y c z y  sobie  p r z y la ć  P a ­
n ien k i  do  u c z e n ia  w y m ie n io n y c h  ro b o t  ictl w ła s n y m  
lu b  t e ż  u czące j  ko sz tem ;  m ie sz k a  p i z y  u l icy  N o w o -  
m le jsk ie j  W d o m u  zw yk le  G d a ń s k ą  p iw n icą  z wa n y m 
n a  p ie rw  szum p ię trze  od  p o d w ó r z a  N r  163.

P o d p is a n y  K raw iec  in ęzk i  p r z y b y w s z y  p rz e d  r e -  
k iem  z P a r y ż a ,  m a  h o n o r  polecić  się S zan o w n e j  P u ­
b l ic z n o śc i ,  iż z a ł o ż y ł  swój w arsz ta t  p rzy  u licy  P o ­
dw ale  n a  p rzec iw  R e su r su  p o d  N r  525,  na d rn g ie m  
p ię t r z e ,  i ro b i  s u k n ie  w n a jn o w s z y m  guście  za  p o ­
m ie rn ą  cenę .  —  J a n  B r  a u d y S z e w s k  i.

R o k u  1827 d n ia  31 S ie rpn ia  o godz in ie  3ciej z p o ­
ł u d n i a  w W arszaw ie  n a  R y n k u  M u ra n ó w  z w a n y m ,  
p a r a  K o n i  K a s z t a n o w a ty  i B u ła n y ,  W ó z  szybow auy, 
p rz e z  p u b l ic z n ą  L ic y ta c ją  za z a p ł a t ą  gotow izno w ię­
cej d a iace inu  sp rz e d a n e  zo s tan ą .  —

W o j c i e c h  K u c i ń s k i  K .S .
Ju tro  niema widowisk*.


